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Obszuga dla prasy polskiej zagranicą. 
Materia£ niniejszy można wykorzystywać bez 
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Londyn dnia 50 4listopada 1942 roku. 
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POLONIA A FEDERACJA SRODKOWO-SZUROPEJSKAE 

Jak dopomóg Polsce? Co robie, by przyczynić się do jej pełnego zwy- 
cięstwa? 1cidie oto pytania zadaje sobie Polonia Zagraniczna wszystkich 
krojów od lat przeszło trzech. Wśród milionów Polaków i osob polskiego 
pochodzenia, żyjących poza greíidcani pahstwa polskiego, zawsze istniała 
i istnieje świadomość swej wielkiej siły, a co za tym idzie i wielkich 
możliwożci. Wszechstronne więc ich wykorzystanie dla sprawy polskiej nie 
jest obojętne samej Polonii, a tym berdziej nie móże być obojętne Polsce; 
w wysiłku torującej sobie drogę do zwycięstwa. 

Trzy lata wojny widziały patriotyczny wysiłek Plonit w szeregu formach: 
Czyn zbrojny, który objął w pierwszym okresie Europę a następnie Amerykę 
i inne częsci Świata, ma dotychczas największą wagę i wymowę. Drugą pró- 
bą służby dia polskiej sprewy jest akcja retunkowa. Jej śwatowy zasięg 
i vłioczne, błogosławione rezultaty; zaskarbieją wdzięczność cierpiących 
Polsków w kreju, dla Polaków z zagrenicy, ktorym los oszczędził przeklen- 
stwa i neQtępstw wojny bezposredniej. 

Zbliżemy się jednak do okresu, kiedy nie tylko ne polu walki, alek 
przy stole konferencji pokojowej decydować się będą losy świeta. I dlate- 
go aktualną odpowiedzią na zasadnicze pytenies jak przyczynić się do peł- 
nego zwycięstwe Polski jest - WYGRAC DLA NIEJ POKOJ, i 

Pojęcie wygranego pokoju posiede dwa oblicza. Jedno to oczyszczenie 
kraju z wro-ga i zepewnienie panstwu polskiemu odpowiednich grenic na 
wschodzie i zachodzie. Problemem tym zajmowiliśmy się Juz wielokrotnie. 
Dzisiaj zwróćmy uwagę ne drugie oblicze zwycięskiego pokoju. Jest nim 
takie zorganizowanie międzynarodowego zycie po wojnie; aby gwarantowało 
wolność i sprewiedliwość dla wszystkich narodów, orez trważe bezpieczen- 
stwo przed egresją i przemocą. Lozna powiedzieć, że bezpieczne grenice 
Polski sę koniecznym wstępem,przez który przejść musimy jak przez przed 
Sionek, by dostać się do gmachu nowego świata. - 

Ubiegłe trzy lato wo jnyj po swięcone byty przedewszystkim przygotowaniu 
rozprewy z wrogiem., Dzisićj jednak w kołe c^ polityków krajów spr zymierzo- 
nych rozpoczęła się wszechstronne dyskusja ned zesedemi organizacji powo- 
jennego świeta, Biorę w niej czynny udzieł również i p zedstawiciele Pol- 
Ski. Oczywiżcie, jek w każdej sprewie, istnieje cały szereg kierunków ny- 
Slowych i doktryn politycznych, które, zdaniem wyznewców powinny najlepiej 
gwarantować szczęście i dobrobyt ne dchodzących pokolen. Wszyscy Jednak | 
zgodni są w jednym punkcie; że w Europie po obecnej wojnie nie będzie już 
miejsca ne dotychczesowe rozbicie panstw i nerodów, że miejsce jego Zza- 
jąć musi zwarta organizacja kilku bloków polityczno-gospodarczych, Jed- 
nym z nich będzie Europa srodkowo-wschodnia. : Sil 

Stanowi ona strefę szczególnych zainteresowan Polskie W Bkład jej - 
wchodzą kraje między Niemcemi i Rosją, od Bałtyku po morze Czarne, Adria= 
tyckie a w pewnym sensie Egejskie. Na północy tego obszeru leżą penstwa 
bałtyckie, Estonia; Łotwa i Litwa; lolej Polska - nejwię zy człon tego 
bloku, Czechosłowecja, WęSTY; Rumunia, Jugosławia, Albenia; Buigaria; 
orsz Grecja, Które jednak jeko penstwo śródziemnomorskie stanowi prob- 
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w | wim postulaten przyszłego pokoju dle Polski jest zjednoczenie 


Europy Środkowo-wschodniej, Jeśli ta koncepcja polityczne zo stenie zreg- 
lizowana przekreslone będę na przysziosc jekiekolwiek możliwosci powtórze 
nia przez Niemcy prób iaperielistyeznego, politycznego 1 gospoderezego. 
podboju Europy. Z drugiej strony stworzenie silnego środkowo-europejskie- 
fo bloku narodów wykluczy także inne prózy oddenia tej części kontynen- 
tu pod czyjekolwiek zwierzchnictwo; pod jakikolwiek "lesdership". 

/dalszy ciąg ne stronie 17/ 


5 
m C) m 


POLSKA PRASA PODZIEMNA O FEDERACJACH 


Ze.sadniczą cechą dyskusji o federacjach w pólskiej prasie tajnej 
jest realizm.Koncepcjami o federacji całego świata,czy też chociażby tylko 
Buropy,polsoy publicyści w kraju nie zajmują się woale.Pod uwagę brany 
jest ~ konkretnie i praktycznie = blok: państw środkowo-wschodniej Ñuro- 
Dy,dostatecznie zwarty i silny,któryby dla mocarstw zachodnich stanowił 
przeciwwagę dla Niemiec, 


nO formę i treść Przyszłej Polski" ujmuje Sprawę już wo wrześniu w 
słowach prostych; 


"My Polacy należymy do narodów średnich liozebnie.Los umieścił nas 
między dwoma wiolkimi,zaborczymi potęgami - między Rosją a Niemoami.Obok 
nas w tych sariych warunkach,co i my żyje cały szereg narodów srednich i 
małych liczebnie.W pojedynkę żaden z tych dławionych narodów nie może 
utrzymać swej wolności,swej ńiepodległości państwowej.A razem te narody 
stanowią ogromą siłę.Są to narody młode,żywotne,rozsiane na ziemi uro- 
czajnej,bogatej w złoża kopalniane „My pamiętamy i wiemy, że wtedy kiedyśmy 
razon reaię przy ramieniu przenierząli drogi historji,to Słowiańszczyzna 
byta potęźna,gdyśuy się kłócili,popadaliśmy wszyscy w jarzmo niewoli . 
Narody te mogą stworzyć wspólne państwo związkowe! 

Jako zasadniczy trzon bloku w polskiej prasie tajnej wskazywane są 
Polska,Czochy,Słowacja i Litwa.Dyskutowane jost wciągnięcie w wspóroraog 
państw Bałtyckich ,Łotwy,Rstonji,Finlendji:nawrócenio z. . obranej 
drogi państw współpracujących obognie z Niemcani:Węzier i Rumunii i uzgod- 
nionio polityki międzynarodowej z państwami południowych Bałkanów. 

Postulaton wysuwany z całą bozwzęlędnością jest uniezależnienie 
bloku państw Europy środkowej od wpływów zarówno Niemiec jak i Rosji. 

"Nionaruszalnynu zawszo wskaźnikiem - piszo PLOMIEN w styczniu 1942 
jost niczalożna postawa wobec obu sąsiadów:wsckodniego i zachodniego, 

Z żadnym z nich nie noZony mieć wspólnej drogi przeciw drusiorm.Obaj 
oni to szalo u wagi stosunków na wschodzie Europy, a my /Polska/ ozynni- 
kiem trzecim = regulatorem tej wagi“ 

Dqźąe do współpracy międzynarodowej,Polacy w kraju chcą tę wspóźpra= 
oę opierać na realnych elonontách siły i uważają,że przymierza i umowy 
niedzynpgrodowo mogą siły jedynie skoordynować; nie mogą ich zastąpić.Ze 
swoj strony Polacy istotną podstawą swego programu współpracy z sąsiodnicm 
ni narodami widzą w tym aby Polska ustrojowo,pod względem struktury Spo- 
teoznoj i rozwoju gospodarczego nogła $taagó na wysokości zadania i być 
potężnym partnoron,.Praoa programowa nad unocnieniom kraju na zownątrz 
jost wytężona.Kluczowe zagadnionio stanowią tu torytorjalno warunki po- 
wodżenia plonu. 

"Dysponowanie odpowiednią brzestrzenią geograficzną ma dla nas zna- 
czenie zupotnio wyjątkowe” - pisze NOWA POLOWA z dn.V4I.42 =- "wszolkio 
połowiczne rozstrzygnięcia odbijają się niotylko ha nas.Umożliwiają Nion- 
con otrząśnięcio się z bezpośrednich skutków klęski,odbudowanio potęgi 
nilitarnoj,rozbudzenie żądzy odwotu i postawią nas ponownio w obliczu wojny” 

Rozunujoo konkrotnio,Polacy w kraju rozumieją,żo federacje nie noga 
powstamć samorzutnio bez jakiegoś silnego ośrodka skupiającogo.Wyrażanó 
jest przokonamie,żo Polska, joźeli będzie państwem silnie zorzanizowanor 
na wowngtrz i rczporządzającem odpowiednię przostrzonig goopraficzną Z0 
wzęlędu na swoje położonio érodkowo,bozpoérodnio między Niemcami a Rósją, 
może odegrać rolę tego czynnika skupiającego, 

Tę swą rolę czynniką skupiającego Pólacy w kraju oceniają z całą 
wstrzonięźliwością.Rozumicją,że zasadą związków będą dobrowolnie zgłaszane 
chęci współpracy państw, 

Równioż w tym uałożw upatrywać realizm polskich publicystów w kraju, 
że w wyznaczaniu płaszczyzny współpracy nie posuwają się zbyb daleko.Nia 
przowidują potrzoby rozygnowania poszczogólnych państw suworonnoéoi i uwa- 
żają,że sprawy wewnętrzne krajów powinny pozostać w ich zakrosio. 

"Tylko dawna, kultywowana zasada międzynarodowej solidarności ,szanu- 
jaca narodową odrębność każdogo,locz widzącą również wspólne celo i zada- 
nia możo być dzwignią nowogo kształtu Europy" - pisze WOLNOSC ROWNOSC T 
NIEPODLEGZOSC z dnia 28.11.41. 

Jako zakros owych wspólnych calówi zadań w polskiej tajnoj prasio 
wysuwano sqą:sprawy obrony,wspólna polityka zagraniczna i współpraca gos- 
podarcza.0%o jak O FORME I TRESC PRZYSZŁEJ POLSKI oolo te formułuje: 

“W organizowaniu sił obronnych,w kształtowaniu miojsca państwa zwio- 
zkowoso w zospolo państw,w kształtowaniu stosunków z innymi państwani, 
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Pee COT CIMERE OT NA -DAGANOSO PRZED SZERBGOWYW" 
Starszy utan Jan Nadzieja otrzymeż andes urlop QUE Oy 
W piękny,josionny dzioń szizocki,opuścił koszary, udając się za niasvo, 
daloko za lasy,cdzio bozbrzożnoe łany zbóż szunicełty,gdzio rawa rozřożystyəh. 
Łąk odoinara się wiolkin, równy: pason od OZON soiożki, wiry się 
po przoz zaorano pola do. ni ioliozhyo h domów i-gdzio - zapominając: na chwi- 
lg o nundurzo JS i tułaczco,bzało się zupełnie jaku siobio na swoim 
Bo 
utu ra, Obodnio rolnik kochający swoją 
na i200 pokr rytej wysoką trawą,przyloca= 
Położył się na wzn nak „Oczy: przysłonił 
ozapko,podeigacnot noci i - p: > na swoją wioss.Czos 'mijar.ńołniorz Zü- 
sypiar. --- właśnio Krowa rknęła,a Jon Nadzioja,widząc oczywisty 
znak rozpoznania w nim swojogo.r XJ SRWOEO właściciola,pokLopał Magdę po szo- 
rokinu pli PORTAR kał jej nozó rza, patrząc na nig tkliwio,mówiąc do 
siobio z zadowolonion: "ocicli się stara wraz; ocioli, ino patrzec. 4 
splunqł znów w garści,ujął nočno za rączki. pruge irsiuuuu* - gwizdnął na 
siwki.Odwalał skiby do zachodu sŁOóńca Minor Borgo =-mówił do UM 
")siondza proboszcza | nio widać”. ja ikoż X De chwili ukazał się ksiądz 
staruszok „wychylił Skora Za JiLZCEWA figurą Panionki u rozstaju A > 
przożognał się drzźącą ręką i zgarbiony -„siwiuteńki , począł Suold zwyoczajen 
chodzić nigdzy zogonani, dopytujge o ludzi, o dobytok,o zionlqg,p pAGEZĄG, 
doradzając i dziękując, on - ksiądz,jakby dla niogo orali,sadzi 
rali plony... : a 
Ukazująca się postać o bialutkich jak mleko włos csiędza staru 
o dobrych,nicbioskich oczach pra ygarbionych preonda i pe io ugaioohnig- 
tego,była zna kion dla pracują 080 ludu, żo to już szósta,żo to już czas na 
wiocz ZOPZQ... Jakoś jludzio s iz | z pól kobiety opuszozaly zakasano 
spódnico,chłopi z zopalali Fajki ,a staruszek nio noggo się opędziś 
dziociom i psom,stawał bezradni u, OTOCZONY groma dkg, która piszczała 
T szczokąła, cntowara 3 FIZGŁ razor Storszonstwo z dumy pitrzaŁo 
na swojego gtnruszka,nio ody ae zrozu ni dzioci,ni piec sków, napawa jąć 
się widokiom tego ni£cogo pa ka niłości,zaufania i * duchowego ojcOWStWA e. 
wWwroszcie Pise dd sig ludz $1, schodzili się na drodzo wiodącej do wsi, 
ksiądz staruszek w pośrodku zioni dokoła, za nimi starsi,a chłopcy co 
roślojsi, wyręczali ojców i y .dzili konio za uzdy,za którymi biogli I 101,6 
ey, usiłując wdropać się na aż Re ich siwków i kasdtanków... Wieś stała 
2e nini,cicha i wosoła,ż koninó 
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iów koZdoj chaty uchodził dya,wnot i psy 
droge skoćzyły,juź i kobioty ukazały się. na progach chat Wpodlo drzwi. 
a ju uż zapach rp towonoj wioczorzy unosił się w powiotrzu, który jak zwykle; 
qalon ma dniem, byt początkion do usilnych targów o za szczyt goszczonia 
księdza staruszka.Dzioci podnosiły pisk taki,żo starsi tylko zatykali Uszy; 
wdrapywały się koci czb WI niomal na szyję, a pioski widząc tę powszoohng 
radośó,rozpoczynały swój koncort.dioś wyglądała jak i miejsco stu najnnioj 
WOSO.La o a 
an Nadzioja,syh i spadkobierca słusznego © spoda etwa wprowadził 
z szacunkion księdza do chaty,p DRE się ojcu-storcowi siodząceru na 
AE do stoerca zo “Staroj Ba sni”,matczyną rekę ucałował i za- 
siadł za stosoned rys iajsloctm la ZQoue Xa się àywo,ponogojQo naboo,a uc 
zyźni zobawiaoli się rozzową,nierz adko zorkając do kuchni i okropnie uwa 
żając na księdzowoa B owe O "Ho gospodarzu,- -ówit ksiądz do storogo 
Nadzioi - trza won syna pożonić,wyszukać dobroj gospodarskioj Se 
gospodarować wnio... a ojoioo patrzał duunyn okion na syna,a natka tylko 
stawała, przysłucohiwała sig, tylko ręką nos uciorała,i tylko bozy joj Zü- 
chodziły ugłj..."tak, proszę księdza aobrodzioja,Grzi aby, chkopał cowi trza 
się żonić, a okrutny z niogo rolnik,Pon Bóg błogost: wii, to.już rozeńrzyć 
się trza bodzio za jaką gospodarską cópkc"... "ii ba ,00io0, to jeszozo 
boczekam zo dwa roki,Marfys podrośnio póndzio zanon£, bo "Lo dziowezynio 
pirwoj sie nalozy,a.bo to mio źlo u ojca" = 
Słońce silnio erzoto i Jen Nodzicja, po przoz scn, po Przóż. r9 Tzonio, 
poprawił czapkę, która z oczu zsunęła się,po chwili przowrócił się: na bok, 
uchwycił dź wiek podobny bzyzaniu daloko pn pszozoty i doloj lożał 
oddany opedajaeyn 5o wsporm..oniom.Alo wsponnionia urywiy d HS bzyknnio 
stawało się wywnóniejszo.Jak praobudzony zo Snu, Jon Nadzicja M mer 
się z boku na bok,alo joszczo niezupotnio przybory, jeszcze nie zdający 
sobio sprawy z uiojsca pobytu»wroszcio), Ode Para oczy i ujrzał w linii 
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prawie pionowej nad sobą sonolot, - "oh, Zo toż człowiok nawot w taki 
dziń spokoju nio ma" - burknął.Zasnąć lub toż daloj narzyó na jawio nie 
nógr.Bzykonio - warkot silnika ustało.Nadzicja podrapał się na łokciu, 
sięgnął po papiorosa z grymasen na twarzy,zapalił, znów się położył i 
patrzał przod siobio i znów ukazał się sonolot,loociaz wyZoj,silnio przo- 
chylony na lowe skrzydło,zostawiając na jasnyu,bozohnuurnyn niobio szaro 
plamy dymu. Nadzieja tkwiący jeszcze resztkami snu w swoin Podolu, dym 
uważał jako ten ze swojego pabiorosa,patrzał przez wpór-przyuknigto po- 
wioki,by£by chyba znów zasnął,gdyby nie ów samolot,który naglo obniźojąc 
swój lot,zaryczał silnikion.Nadzioja porwał się.Wodził oczami za senolo- 
ton,który zataczał najdziwniojszo: koła,znacząc swoją nierówną drogę nic- 
przerwańymn już pasmem ezarnogo teraz dymu.Ukazywał się on z pod samolotu; 
idąc pod jego kadłubem,by za jego okonon,na wolnym powiotrzu,rozwinoó się 
swobodnio w wielki czarny,a niojseani szary pióropusz...Sanolot jeszcze 
raz usiłował podorwaó się w górę,widoczny był przedmiot, chyba dłoń, który 
ukazał się ponad samolotom w jogo środkowej. ezęści,alo płomienie ,któro 
buchnęły teraz z silnika objęły maszynę.w jednym ułamku sokundy - ÓW 
przedmiot -= ręka powoli i opehio obsuwał się,zapadając się wreszcie i 
ukrywając. wo wnętrzu płonącej naszyny,koóra obracając się dokoła swoj 
osi,spadaca gwałtownio w łagodńioj spirali... . 8 2 

Jan Nadzieja pbodorwał się i polociał przod siobio,po przez wysokie 
zbożę.Przeklinaź je teraz,sam byłby jo chętnie spalił,z trudnością przo- 
dostał sig po ptzoz wysokie łodygi,widząc z pomiędzy ich kłosów dym spa- 
dającej maszyny.Doleciał prawie jodnocześnio z runiegcion maszyny na zlo- 
nic.W gęstym dymio,źrącym oozy,przorywanym chwilami płomieniami ogarnię- . 
tych przedmiotów Łatwo palnych,Nadziceja silnym udorzonion zwiniętej pięści 
wgniótł szybę;po przez zanglono o;zy widział jodon pasek pilota odpięty, 
a drugi brzytrzymujący go do fotela,szauotał się z nim i nie rogąc go 
uwolnióć,wywijał ręką pilota jak wściekły,wroszeio wsadził mu jq pod pasek, 
wyciągnók z drugiej strony i tak go uwolniwszy z więziów,ujął pilota pod 
ramiona,wyciągając go z naszyny.Taszozyk go po. zioni daloko od sanolotu, 
upadając wroszoio na swój ciężar,wpół uduszony gryzącym dyuen i gazami, 
wpół ogłuszony wybuchami nabojów nabitoj broni w nasgAynio.^. e 

"tGdzioś w Szkocji",ódbyła się uroczystać dekoracji starszogo uranas 
Jana Nadzioi,nodalon brytyjskim B.E.M./British Empire Modal/ za uratowa- 
nie lotnika brytyjskiego z piongeogo: sanolotu.Dokoraoja odbyła się w cza- 
sio ćwiczeń,a dokonał joj genora£ brytyjski Sir .Goorgo CORY szoł misji 
łącznikówej do armii Sprzyuiorzonych.Po dokonaniu dokoracji,do udokorowa- 
nego żołniorza przystąpił gen.Boruta-Spiochowiocz, dowódca I-go Korpusu 
i powiedział :. "gą więc w życiu żołnierza chwilo,kiody gonorał stajo 
na baczność przod szeregowym =- przed starszym ułanor Janon Nadzioją» 
Czynię to z radóścią.Oby takio chwilo powtarzały się jaknajczęściej". 
Przed. odznaczonym żołnierzem odbyła się dofilada. | kd 

JAN GITLIN. 


NIEMIECKA WALKA Z KSIAZKA POLSKA 


l.Wiolkio bibljotoki.: m 

W swojej obłędnoj walce z kulturę polskg,waloo,prowadzonoj wodlo 
jodnego tylko krytoriuu:niszczyć wszystko do rdzonia,barbarzynoy hitlo- 
rowsoy zaopiokowali się gorliwie książką i wszystkicn innon polski om 
słowor drukowanon.- o 

Znaczenie wczośniej niż instytucja kart aprowizacyjnych zoŁożony 
został w Warszawie "urząd oświcoonia i propagandy”, który najpiorw w War- 
szawie a niobawon i na toronio oałogo 'Goneralnego Gubornatorstwa" : roz- 
począł swoją brutalną,niszczyciolską działalność .Nionoy="Kulturtragorzy" 
zakasali rękawy po brody, wzięli się do roboty ód najgłębszych podstaw. 
Przysłano do, Polski ORKA zeraję doświadczonych "fachranów",którzy przo- 
SZLI” JUŹ E q Austrii i Czochosłowacji,a niozaloznio od tych , 
zaangażowano kanalio zasiadło od lat w Polsco na żołdzio wywiadu nionioo- 
kicgo/ jeden z nich,były attaoho ambasady niomicckioj w wWarszawio,Baun 
zmarł niodawno,ale pozostali joszczo:były asystont prof.Łompiekiogo na , 
Uniworsytooio J.P. Grundnonn,b.subjokt księgarni "Trzaski Evorta i Michal- 
skiego*. Kostrzowa,b.urzędnik starostwa w warszawio Diotrioh i joszozo 
jedom naloży do toj okipy "oéwioconia i propagandy" ,Ohlenbusch,toż od 
wiolu lat żasiedziały w Polsec. : 
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Najpiorw, poszły pod nóż,violkio bibliotoki.Splodrowano zostały dok- 
ładnie wszystkio księgozbiory państwowe i prywatno,któro były od dawna 
podstawą pracy naukowoj nietylko Polaków,alo i bardzo wiolu uczonych zag- 
ronioznyoh. 

Całymi nicsigeani sonoehody wywoziry w niowiodouyu kierunku olbrzy- 
mie skrzynie,naładowano ksigzkoni najwspanialszych bibliotek polskich w 
warszawie - Uniworsytookiej,Publicznej,Ordynacji Zamoyskioj,Krasińskiche 
Ton san losgpotkał krakowską Bibliotokę . iol i5... i wszystkio nnioj- 
sze i większo księgozbiory w Polsec. 

Wodlo informacji,udzioelonych mi w Warszawie u schyłku 1941 roku 
przoz jednogo z pracowników warszawskicj "Bibliotoki Państwowej” ,powsta= 
roj z połączenia bibliotok:Uniworsytockioj,Publieznoj i Krasińskichydzia= 
talność bibliotoozna'" opryszków nioniockich opiora się na dwu kardynal- 
nych zasadach: : 

l/dzio£a i druki przodstawiające wartość dla nionioekioj nauki i 
kultury zostają skonfiskowano i wywioziono do dyspozycji Borlina; 

2/ dzicła , druki i rękopisy dotycząco Polski,w szczogólności joj 
his-torii i kultury zostają spalono, 

-Nic zostanio nan nie cennego - mówił mi inforuator. - w salach lożą 
olbrzymie stosy ksigzok,któro robotnicy-aydzi ładują widłaomi do koszów i 
wywożą do pioców.Każda nional taka książka ma dużą wartość,a są wśród nich 
białe kruki,za któro płaciliśmy niogdyś grubo tysiQoo.Z2 początku nawet 
woźni płakali,wiąz ^ oo się święci.wszyscy płakaliśmy zo tymi stosoni, 
przeznaczonymi na ogioń i wszyscy preoneliény,zoby jaknajwięcoj wywiośli 
do Niouioc.Bo z tamtąd to już przecioż odbiorzony.Najgorzcj boli sorcoa; 
Zo rządzą się tutaj jakioś cionno indywidua,wyglądająco na półanalfabetów; 
w każdym razie napowno nio znająco języka polskiogco.À jożeli nawot sq 
tacy co znają p olski,to już tylko najgorsi polakozoroy,którzy świado- 
nio niszczą skarby naszej kultury. 

WsGubornatorstwio Gonoraluyn" zostawiają jeszcze przynajunioj jakiś 
surogat. bibliotok polskich,zachowują się przynajrnioj rosztki.4lo joszozo 
okrutniojszy los spotkał wszystkio naszo księgozbiory w miastach "przy- 
łączonyczonych" do Rzoszy.W takich bibliotokach jak Raczyńskich w Pozna- 
niu i Piłsudskiogo w Katowicach ocalało tylko to, co było potrzobno z 
punktu widzenia nioriockiogo» 

Setki tysięcy książok spalono na stosach i w Poznaniu i w Katowicach 
i w Łodzi i w Toruniu i w Bydgoszczy, 

Zrosztą, w ton sam sposób okupanci rozprawili się z Bibliotoko Uni- 
worsytocką w Warszawie,podpalając ją nazajutrz po wywiczioniu z joj murów 


[^ 


ksig20k,przoznaozonyeh dla Berlina; bordZO wielo ocalało z tego pożaru, 


Sis 
KROL ODWIEDZA „MERYKANÓW 

Monarcha brytyjski wyraził życzonio odwiodzonia lotnisk amcrykańskioh 
w anglii.alo postawił dwa warunki:że wizyta będzio *prywatna",boz hałasu 
i ostontacji i że praca w warsztatach obsługi bombowców nio bgdzio przerwana 

Dowódcy onorykaüscy zastanowili się: czy uprzodzaó podkonondnyoh,a 
następnie kazać im zachowywać się "normalnic",czy też nic nie mówić niko- 
nu.Ostoteoznio wybrano tę ostatnią motodę i wizyta króla wypadła jakby 
znienacka.wiodziało o niej tylko dowództwo. ; 

Sariochód królewski stanął na szosio przed bramą wjazdową prowadzącą 
do lotniska .Król przesiadł się z wygodnej limuzyny do małogo samochodu 
polowogo anerykańskicgo io słynnego dziś "Jeop".Kiorownicę trzymał uśmio- 
chnięty blondyn z zadartym nieco nosen,o znanych nan Polakom - wesołych 
oczach.zaśnlutował z miejsca = nie schodząc z sonoehodu. 

big nazywacie ?" - zapytał król, 
zawioc Józef Barkowicz,sir"*- odpowiedział kierowca i lekko 
zagwizdał,bąfjego "Jeepka" zaczęła skakać po nierównej szosie: 

"Barkowtoz? A skad rodem ? " 

"Z Detroit, sir.Zo stanu Michigan.Rodzice byli Polakani,olo ja już 
urodziłon się w Stanach.Dwóch braci służy w wojsku amerykański", 

Być może, Zo w tej chwili król pomyślał sobie,żo Polaków wszędzie 
się spotyką,we wszystkich armiach sprzynierzonych,że pierwsi są do woja 
ozki przeciwko Niomcom,że i tu,na wyspach brytyjskich jost już wielka | 
armia,czokająca na rozkaz wynarszu,Zo gdzieś na Srodkowym Wschodzie toż 
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szkoli się wielko armia...Być no20,20 to właśnie sobio pomyślał ,bo u$uie- 
chnął się i powiodział:"To pięknie.Dziękuję.Powodzenia na przyszłość". 

"Ioopka" podjechała pod worsztoty.Ronontowano własśnio wielkie "Li- 
beratory" uszkodzone w ozasio rajdów na wybrzeżć froneuskie.Praca nio 
została przerwana ani na chwilę,a mochanicy udzielali wyjaśnień królowi, 
nie odrywając się od warsztatów.Gdy król zapytał jodnogą. 4 gohaników, 
sicrżanta Tussoy /stato Colloge,Pa/,czy nu się podoba RASES, otrzynał 
odpowiodz,żo = hio. 4o klimat jost zbyt wilgotny, 

"Czy wszyscy jestościo takiogo zdania?! - rzucił król dalsze pyta- 
nio; ubawiony saczerością odpowicdzi;giorżant Tussoy - toż z u$niochon 
odrzokt:"Many tu kilku Polaków śmorykańskich.Powiadają oni,20 tak pewno 
jost i w Polsce...I że przoz to podoba się in wszystko. Nawot ngry..." 
Gdy po przejściu króla, jodon z oficorów wyraził zgorszonie,że sior- 
żant Tussoy takich udzielał odpowiodzi,Tussoy zameldował: "Nio kłamię 
nigdy.i królowi nie.umiałbym skłamać." 

W kuchni monarcha prosił o kawałok sora.l pochwalił jogo wyborny 
snak. "Musi być dobry,sir,bo przywieziony z Wisconsin" - stwiordził ku- 
charz.Powiodziaz to z takim wyrazem twarzy,z takim przekonaniom, ź0 król 

apytał:"Powno stentod pochodzicio?" 

"Z Madison; panio." 

"A jak waszo nazwisko?" 

"John Czurkowski",sir. i 

Barkowicz,Czurkowski,Mastelarz.. W jednym oddzialo,na jodnym lot- 
nisku...Jąkżoe nas wiolu jost rozsianych po różnych krajach,po różnych 
armiaąch,po różnych świata stronach.» 

1 K.J. 


. BERLIN - LONDYN 


Warunki,w jakich żyje dzisiaj ludność niomicka są jakimś niozrozu- 
niotyn,niologiegznyn następstwom zwycięskich podbojów.Nional proporce jonal- 
nie do powiększania zdobytych obszarów i rabowania własności obcych na- 
rodów,kurezą się własne możliwości ogzystonoji.Znakonityu zwiorciadaon 
oboenoj sytuacji Niomico jest Borlin.J Borlinio bowion niotylko odbywają 
się nittingi partyjne,alo dokonują się równioż procesy przonien,wynika- 
jących z długiego oczokiwania na o s t atn io zwycięstwo. E 

Spojrzonio na Borlin dzisiojszy nabiorzoe jednak właściwej ostrości 
dopioro przy zostawioniu zo z Londynon dzisiojszynu.Przyohodzi ni to 
Szczogólnio łatwo,gdyż nioszkoron w Borlinio zalodwio kilka miesięcy to- 
nu i podobnio jak ton, w Borlinio,do którogo przyjochaton po prowio trzy- 
lotnin pobyeio w okupowanoj Polsco,patrzałom na wszystko ociokowoni i 
trzo£woni oczami,tak sono bystro i jasno - bo świożo - widzę wszystko 
w Londynio, > 

Przodo wszystkion wypada stwierdzić,że t.zw. stpa życiowa w obu tych 
miastach nio wytrzymuje żadnego porównania.Jośli to,co jony w Londynio 
można nazwać jako "ograniczenia",jako '"niodostotok",to sytuację w Borli- 
nio należałoby okroślić tylko jodnou stowon:gród.4lo ani tu nioma nio- 
dostatku, ani tam nioma głodu.W Borlinio jost pod wzglodon wyżywionLa 
daloko gorzej niż w Londynio.Chlob w tym kraju,dysponujaeyn tak żyzną: 
zionig rolniczą, jak chociażby Polski i Ukrainy, jest na kartki i w iloś- 
ciach niobardzo wystarczających.Tutaj chleb jost boz ograniczoń.wW rostau- 
racjach londyńskich można zjość wszystko,prawie boz ograniczeń,bez Zad- 
nych kartok,nawot do granice grzochu obźarstwa.Aa w Borlinio wszystko na 
kartki, w minimalnych ilościach i w dodatku, jedzenie bardzo podło „i Bor- 
linie ludzio dawno już zaponnioli smaku dobrej pieczeni,dobrej szynki, | 
zapornieli toż napowno jak snakujo prawdziwa kawa,horbata, kakao.Wprawdz e 
wielkie,roprozontacyjno kawiarnio borlińskie są cowioczór przopozniono, 
alo ludzie piją tylko namiastkę kawy i rzadziej,hórbatę z ziółok.Chcqa 
zjość w rostauracji borliüskioj rybo,trzoba się na nig zapisywać kilka 
dni naprzód.Trudności gospodarcze Berlina nio kończą się jednak na żyw 
noáci.Dony towarowo $wioog pustkami,a ogronnio dużo wiolkich składów ma 
tylo tylko towaru co ha wystawie, na której jodnak jest unioszezony 
dyskrotny szyldzik:"Wszystok towar sprzodany” s : : PPM 

W Londynie w dzisiejszym życiu jost nioporównanio więcoj światła 
niż w ponuryn,przygnębionym  Borlinio,w którym ha każdym kroku spotyka 
się ludzi w żałobaeh.Tam ludzie są powni zwycięstwa i tutaj też są pow- 
ni.Alo tam tęsknota za znkotomonion wojny jost tok wialka,jak tutaj 
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świadomość,że jodynym zabozpioezonion wolności świata jost rozgronionic 
zoszy.Na spooyfiezny,wojonny,uoeno podninowany nastrój ludności nio- 
riioekioj ,duży wpływ na propeeanda.sSotki tysięcy afiszów przypominają 
nioszkeroon Berlina,żo szpiog podstuchujo,że „nglia jost éniortolnyn 
wrogiom Nionioo,40 każdy żyd to bolszowik i zdrajea.Na każdym odbiorni- 
ku radjowyn w prywatnych mieszkaniach wisi kartka partyjna z ostrzożo- 
nion: nio wolno słuchać obeych stacji- wszyscy ruszą słuchać tylko Fuh- 
rora.Tymczasom w Londynio,w Hydo Parku,trybun nówi do gromatki przocnod- 
niów,żć wszystko byłoby inaczoj,edyby nio toń Churchill... 
gw. Jożoli chodzi o zniszezonia wojenno,to w toj dziodzinio „rzeczywi ś-— 
cio,jost kolosalna różnica na korzyść Borlina.d Borlinio güzioniogdzio 
tylko spotyka się placo po domach zburzonych,sdzioniogdzie tylko widać 
romohty guachów. uszkodzonych,do których naloży ri.in.Opora.Pod względem 
skutków bombardowania ,Londyn przypomina raczoj Warszawę,która jodnak 
jost zniszoezona znacznio więcej. 

W.każdym razio, chociaż Borlin nio jost do tej pory zbombardowan 
na miarę rewanżu za Worszawe,Rottordon,Londyn,to jodnak ziasto to żyje 
w ciężkiej atmosforze warunków wojonnych... tynezeasoni Londyn? 

Gdyby. nie tło wiolu zburzonych donów,nógrbyn,po przyjoździo z Bor- 
lina,powiodzioó o Londynio z ręką na sorcu: 

Tu nione wcale wojny... Lony walezi pokoi 

n LaCZaW HO LEN Da « 


NOWE KOLONIE POLSKIE 
Gdy skończy się ta wojna,warto będzie wydać osobno đdzicťo,które 
przedstawi wędrówki Polaków po świocio i kolonjo polskio jakio powstały 
w rozmaitych stronach globu.Tak,adlbowiem nio skończyło się na Huropio.oe 

Były zatem kolonjo poiskio n zapowno są dalej - na Węgrzoch,są 
Polacy rozsioni po krajach bałkońskich,są w Turcji,znajdowąli się na 
Cyprzo.Pozo wojskami naszoni jost spora gromadka naszoj ludności gywilnoj 
w krajach Bliskiego i Srodkowago Wsohodu.Ostatnia fala wojny zaniosła 
Polaków joszozo doloj - słyszymy o naszych uahodźcach w „fryco płd. w 
Taneonnajoo,Ugandzio,Rodozji. 

Nio jost ta napa, nakroślona tutaj kilku rysani konplotna.Skupionia 
polskio są. dzisiaj joszozo i no Dalokin Wsoliodzio głównio w Indiach. 
Dobiły tam w sporoj ilości naszo dzioci z Rosji sowiookioj,a jodon z 
maharadżów indyjskich ofiarował torony przy swoim patosu na "*osiodloenio " 
dla azicei.Mają ono toraz tou szkoły,pozakładały wzorowo ogródki dziasko- 
wo,posiadają swojo pływalnio =- jodnon słowom dobrzo się dziojo tya dzio- 
ciakom;któro przybyły do Indyj z Rosji w prawdziwie opłakanym stonio. 

Obocnio nadchodzi wiadorość o zagospodarowańiu się polskioj gromad 
ki w Tańganajcoi Ugandzio.Narazio Polacy skupioni są w obozach,na których 
czolo stoją Brybyjozyey,olo niobawon komondantani olozów będą Polacy. 
PrzowazZnio rolnicy nasi z krosów wschodnich = zabiorą się do pracy na 
roli i że władzo brytyjskie zrobią wszystko co będzio w ich nocy,ażoby 
dać naszym rolnikom narzędzia pracy do ręki.Przypuszcza się,żo niobawom 
już przyczynią się oni do ożywionia produkcji rolnoj afryki wsohodnio], 

ma pońska. działalność na roli powitana będzio.napowno sympat Gzm10 
przoz władze brybyjskio,któro widzą w naszych rolnikach olonont gospo- 
darny i praktyczny» jodnoj z mioscowości w Tonganajoo Polacy zostali 
wiioszczoni w osiodlu stworzonon przez tontojszyoh Nilomców.Oto władza 
ańgiolskio przekonały się,żo miojscowy pastor lutorański pouozał tubyl- 
ców,Zo Hitlor jost bogiom i Zo Anglicy SQ »..Z piokła rodom.Nawot oior- 
pliwyn Anclikon zawiolo było tego nauczania w pustyni Postanowili zankaąć 
zacnych ojczaszków w obozio odosobnienia, a bungalowy pobudowano przoz 
Niomców oddali do rozporządzónia POLAkówe 

| "W związky z tom przobywający w. ranganajco Polacy opowiadają sobio 
żortobliwio,że jest to piorwszo "roparacja" jaką Polska otrzymała od 
podbitoj Rzoszy. ` a. 


Nie zapominajmy o polskich jeńcach wojennych w Niemczech i Polakach 

w Rosji, Nasze,najmniejsze. choćby dary ratują ich od zimna i głodu, 

Czy pomyślałeś już o nich ? Ozy nie mógłbyś jednego z nich otoczyć 
starta Opieką, 


KATOWICE 


Stolica Sląska to miasto bez wielkiej i :sławnej prizesztości, alo 
zato ośwodek żywej, twórczej pracy gospodarczej. Położone w centrum 
„wielkiego zagłębia węglowego, Katowice rozrastały się juź za czasów 
pruskich, przed r. 1914. Nieńcy umieścili tam dyrekcję kolejową, zbudo- 
wali teatr i zorganizowali szereg instytucji tak, iz Katowice byty až 
do czasów plebiscytu gniazdem wojującej niemozyzny. Alo po przyłączeniu 
do Polski Katowice staty się szybko ważnym ośrodkiem polskiej pracy na- 
rodowej, ; ; am 

Miasto rozrastało się i rozbudowywato. A nie byto vo rzeczą łatwą, 
jeśli się uwzględni, że prawie ze wszystkich stron otoczone byłó lasem 
kominów. Noc terenie miasta istniały dwie duże kopalnie i trzeba było 
zawsze uważnie badać „czyijak wysokie budynki stawiać na podkopanya. 
gruncie. Zwarte kompleksy hut i fabryk też. utrudniaty wytyozanio nowych 
ulice, zatdy i zapadliska szpecity przeduisścia, na których jodnak powsta 
ły parki i zieleńce. 

. Mimo różnych przeszkód miasto rosło, W chwili wybuchu wojny içi 
już 140 tys, mieszkańców. kządon polskim zawdzięczało szereg okazałych 
i pięknych budynków. Powstat najpierw ogronny gmach województwa i Sejmu 
Sląskiego, powstawały biblioteki,domy oświatowe, inizoa, a w.potudniowej 
wyższej części xatowie budowano ogromny gmach katedry śląszioj, 

Na głównych ulicach miasta, panował zawsze Żywy ruch«Pctno byto lu 
dzi o sprecowànyoh rękach, szoZoryoh i prostych twarzach, którzy mówi- 
li zwykłą, śląską gwarą, a mówili raczej mało i niechętnie, zato uaioli 
pracować wytrwale i wydajnie. Napozór skryty i nieufny. Slazak był jod.—. 


Slązakówi, ale gdy trzeba było, umiał on wyrazić suo uczucia w olbrzy- 
miej żywiołowej monifestacji,jaką był np. na dziesięć dni przed wojną 
. pogrzeb wodza ludu slaskicgoó, Wojciecha Korfanitcgo:. 

Wojna zastała Katowice spokojno i przy pracy. Granica biogta 9 ki- 
lometrów od aiasta. 5liskosc frontu uziaystewiaty nietylko liczne sano- 
loty nienicokio, krążące nad miastom, alo i huk dział na Linii bojowej: 
Alo miasto pracowało z ziuüng zrwią. Sklopy i rostauracjo były otwarte, 
wychodziły gazety, a tramwajarze prowadzili swe wozy daloko poza miasto 
aż ku skroanya fortyfikacjom polskim, 

Przyszła, niestety, smutna chwila ewakuacji. 4=go wrzośnia Xatowi- 
co zastały zajęte przez Niemców. Rozpoczęły się rewizje, aresztowania, 
ogzekucje. to prześladowania trwaja do dziś, Chociaż oficjalna propagan 
da niemiocka twiordzi, że w Katowicach Polacy są tylko nieliczną garst- 
ką i że ludność rzekomo chętnie garnie się do kultury niomiockiej, to 
jednak arosztowania i egzokucje mówią co innego. Katowice są ~ jak wic- 
lo innych miast - ośrodkiem tajncj pracy patriotycznej. 350 lipca 1922 r 
uKatkowitzor Zeitung doniosto o straceniu aż 54 Polaków , nalożących 
do tajnogo związku. Polskość została zeponnięta w podziouia. Mie wolno 
mówić po polsku ani w biurach, oni na ulicach, ani nawat w kościołach, 
Alo polskość trwą i nieztouna doczoka dnia wyzwolonia. 

Niomcy nic wielkiego w Katowicach nio zbudowali. Maja wiolkic pla- 
ny ha przyszłość, ale. narazic robotę zaczęli od zniszczenia polskiogo 
muzou. Mimo kpin z "polskioj gospodarki zmuszoni byli korzystać z form 
stworzonych. przez Polaków, a w gmachu wojowództwe waloSoili siedzibę 
władz catogo wielkiego "Gau" górnoélaskiogo. wiiotylko,z Mystowio i Oio- 
szyna, ale i Gliwic oraz Opola jeźdzą Niomey do Katowic jako do stolicy 
Przyjdzic onwila kiody miasto to stanio się znów gtolicą polskiego wo- 
jowództwa i to powigkszonozo. 


Kl 
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"Blok ten musi być skierowany przeciw Niemcom obronnie,nie zaczepnie, 
czyli przeciw niemieckiemu "Drang nach Osten",który był najistotniejszym 
dążeniem niemieckim od tysiąca lat, jak stwierdza także Hitler. Nie się- 
gając w przeszłość,wiemy, że obecnie Niemcy kolejno najechały austrię, 
Czechosłowację, Litwę w Kłajpedzie, Polskę, Jugosławię, Grecję,a w inny 
sposób ujarzmixzy Węgry, Rumunię i Bułgarię...0Co się tyczy Rosji,sąsia- 
da od wschodu,oświadczam jasno i wyraźnie:wszelka mysl by blok ten był 
skierowany nie tylko przeciw Niancom,lecz i przeciw Rosji, byžaby niedo- 
rzeczna." Z przemówienia min.Strońskiego, Londyn,26 listopad, 1942 - 
pod tytułem "Przyszłość Europy Środkowo-uschodniej". 
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się na most, a na przedpolu ożył znowu wachlarz kryjących się dotych- 
czas starahnie celów, 

Zbliżało się natarcie, 

Obserwator bez rozkazu skoczył do plutonu. 

- Na stanowiska! 

Ale co dalej? 

illedźwiedź niespokojnie skręcał się przy ckm'ie, na który szły 
teraz wiązki pocisków z lewej i od przodu Jakoś sobie z nimi dali rado. 

Trzeba było tylko zmienić stanowisko ckm'uą przygotowane zresztą za- 
wczasu, 

Ale co to? 

Czołgi, sungce rechocącą ścianą, skierowały się na most. 

Jakieś dziwne ciepło w okolicy kolan i rozedrganie raka a. 

Chyba nie strach? 

Ale jakże dokładna zdolność logidznego myślenia: 

= Czołgi dojdą wcześniej, Z nimi i tak nie da się * Bo i czym? 
Niech się tam - za kanałem - martwią. Piechota? Jej musimy poradzić; 

I trwożliwe spojrzenie na most, z lewej. 

Już tędy nie przejdziemy. Za szybko to wszystko walis ee 

=- Panie aspirancie, biała rakieta: i ; 

Obserwator wskazywał na niebo za kanałem. Biel ognia rozprysřa się 
i gasta powoli na tle : mgły kończącego się dnia, 

Ruchem głowy wskazał na przedpole: Najbliżs szy czołg znajdował się 
o 200 metrów przed mostem, powolna jakoś dziwnie tym razem piechota nie- 
przyjaciela — o 400 metrów przed plutonem, 

Na odwrót tędy było zapóZzno. 

- Wzmocnić ogień! Granaty i bonzyniarze na lewe skrzydło 

Rozkazy nerwowo tłukty s się po linii, tłamszone co rusz przez jeki 
rannych i huk rwących się teraz tuż przed linią granatów moździerzy, 

Niedźwiedź skoczył do zastępcy, 

= Weź gońca i z owijaczy =- zebrać jak najwięcej! od wszystkich: - 
UKCĘCAG 1359; 

Po co? Co jest? 

- Jak się przedostaniemy na tamtą stronę kanału? 

Zastępca zrozumiał, 

Poczołgał się szybko wzdłuż linii, ; 

Tymczasem tamci się nie zbliżali, dwa czołgi sterczały unierucho- 
mione przed mos tem, cztery inne dochodziły w tej chwili jego przęset. 

Przerzucił sie na lewe skrzydło, 

— Przecież nie dorzuce imy stąd granatami ani butelką; - zgrzytnot 
ktoś z prawej, 

- Kto ci każe rzucać ? Jak polazą na ciebie =~ wówczas rób swoje. 

Trzeci klapnat! 

Istotnie, trzeci ozotg rozwalił się tuż u przedmościa, jak pudełko 
od sardynek, następny jednak gnat juź śr R mostu na drugą stronę, 

W tej chwili most zakotysat się i runąťt. 

Ciężki huk wstrząsnął powietrzem. 

Wzdłuż linii przeleciał zduszony jęk. 

Droga odwrotu byra odcięta, 

Natarcie zblizato się rzadką fala 

- Kasperski z butelkami i grahatami pilnujcie tamtych - ruch A 
na kręcące się nad wodą pozostałe dwa stalowe cielska ~ reszta - bagnet 
na broń! ; 

zanim tamci doszli stanowisk plutonu - ryknęli im w zakurzone pyski 
twardo "Hurrai" i, zostawiwszy na przedpolu kilku swoich, wrócili sko- 
kami pod ogniem do rowów» 

Tamci "odskoczyli i znowu teraz prażyli z maszynek z odległości 
400-500 metrów. 

Ckm zamilkł, Właściwie zniknął wraz z celownieczym po bezpośrednim 
wyrźnięciu w dół, z którego się odgryzał, ciężkiego pocisku artyleryj- 
skiego. Jeden z rkm!'ów był nieczynny» 

zapadał coraz gęstszy zmrok, 

Czołgi wycofały się na linię swojej piechoty a defilujgo, przed 
kanałem, piekliły się, jak OSY» 

Z tyłu zaku$tykat goniec, 

— Można zaczynaćł 

- Rkm'ty zostają na stanowiskach = reszta - po kilku - nad: wodę 

zaczęli spełzać mechanicznie, prawie z trudem, 

Ranni zgrzytali zębami, 

Rowy powoli pustoszaty, ` 

Leniwie terkotały jedynie, jal znudzone ciągłym ujadaniem - dwa 
pozostałe rkm'y. 


W AG 

Tamci szli teraz na catego 

Półkole cor z bardziej się zacieśniało. Oć. ,łosy bitwy dochodziły 
dziś z daleka, z.lewej, juź po tamtej stronie kenatu. 

— Obehodza.,. 

Gwizdnat przez zęby. 

Rim z lewej sołynął ku wodzie, 

-Jeszcze dwieście metrów... Zanim dojdą ~ zdążymy wyrwa! . 

W ciemności słychać było wyraźnie głosy, dochodzące z przedpola: 

- Czas na nas! 

Skoczyli ku wodzie. 

zastępca trzymał zwinięu 
no tamtej, 

- Szybko! Nie zamoczyć rkm'ówl 

Brnęli przez orzeźwiającą czarną wodę, trzymając się namoktych owi- 
jaczy. Potem trzeba było błynąć. Dalej znowu grzgzka ziema wcięgała ocilo- 
aaro nogi, 

Gdy już odchodzili, po przeciwnej stronie kanału - z ich niedawnych 
stanowisk — doleeiało "urra!" tamtych. Za chwilę zatorkotała = świetlny- 
mi - maszynka. | 

Niedźwiedź szedł prz siebie obojętny na wszystko. 

Gdy dochodził ogona swego plutonu, od czoła nadbiegł obserwator, 

— Panie aspirancie! Kierunok na las z lewej, do kompanii, Tamci juź 
dawno przeszli kanał, Nikt go nie bronił z lewej od nas. Ale chyba się 
jeszcze wyukniomy, 

Półgłosęm zaczął zwoływąć pluton, 
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go,a zwłaszcza hutniczego nie postępował na Sląsku w tym samym stopniu 
co przedysł w zagłębiu Ruhry» 

Już przod pierwszą wojną światową ubolewały niemieckie czynniki gos- 
podarezo nad odcięcia przemysłu hutniczego na Slasku od naturalnego zapie- 
cza gospodarczego, jakio stanowi zagłębie Dąbrowskie Podręcznik Górno$lo- 
skiego Okręgu przemysłowogo,wydany w r.1918 przoz Nionicoki Zwiozok Gór- 
niczo-Hutniczy/m.in.: "Polska rosyjska posiada W bózpośrodnim . sągiodztwie 
z granica Górnego Sląska duże i bogate złoża rud,któro aopr VOR ZAPAS tura 
GórnoSlaskiomu doskonałego i zo względu na cone frachtów bardzo taniego 
topliwa" i 

Ziemie polskie stanowią naturalnó zaplecze gospodarczo przemysłu 
córnośląskiego.0d ohwili,kiody zagłębić odcięto zostało od większości 
obszarów pod.skich,przómysł Sląski podupadł.Dr.Kurt von Eichborn pisze 
we wstępie do księżki,wydanej w roku 1941 we Wrocławiu, a zawierającej 
toksty wykkadów,wygłoszonych na temat Sląska przez Uniworsytot Wrocławski 
wzelędnio tamtejszą Izbę Hondlowg,oo następujo:'od czasów Kongrosu Wie- 
dońskiogo,który przekształcił kartę Europy,rozwój przemysłu żelaznogo na 
Slasku nio podąża za rozwojem przemysłu zachodniego. ....już po tym ezasio 
spotyka handel ostatni cios śmiortelny.Przez przejścio w roku 1846 wol- 
nogo miasta Kraków do Austrji pozbawiony zostaje Sląsk ostatniogo swego 
zoplooza!, 0 : 

W czasio poprzedniej wojny Opolska Izba Handlowa i Katowicki Zwią-= 
zok Górniczo-Hutniczy domagaty się kilkakrotnie od rządu niomiockiogo 
przyłączenia przynajmniej części ziom polskich do państwa nionieckiogo 
względnie udostępnienia Polski jako toronu zbytu dla śląskiego przemysłu. 

/aalszy ciąg na 15 str./ 
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Prof.Dr.Kazinierz Tadousz strzyżowski jost jedną z tych fascynuję- 
cych postaci uczonych,którzy w śmiortelnym zmaganiu się z naturę. sta- 
raja się wydrzeć jej zazdrośnie strzeżone prawa życia i śmiorei. Widno 
tych zmagań odbija się w rysach twarzy uczonogo. Spokojna, porna wo- 
wnętrznego blasku twarz, gigboko osadzone,intoligentno oczy, siwe, do 
góry zaczosano włosy, wyniosła postać żywo poruszająca się, elokwontna 
wymowa sprawiają nadzwyczaj sympatyczne wrazonio, 

Kariera prof.StrzyZowskiogo jest typowym przykładem karior Polaków 
na obczyźnie, którzy w trudnych warunkach życiowych, przełamują z że- 
laznyn uporon wszelkie przeszkody i dochodzą do wytkniętego colu,wzbu- 
dz-ając powszechny podziw, szacunek i uznanic: 

. Rodzice Kazimiorza Strzyżowskiego pochodzili z pod Tarhowa, Warunki 
życiowe zmusiły ich do przeprowadzonia się do Wiednia i tam w r.1868 
Kazimiorz ujrzał światło dzionno» Do einnazjug uczęszczał we Lwowioe 
Straciwszy wcześnie rodziców, już od r.1882 zmuszony był pracować na 
siobie, W r.1884 opuszcza Iw i za chlebem udaje się do Turoji. Po dro- 
dze zatrzymuje się w gofji, gdzie przyjmuje zaproponowaną mu praktykę 

w aptece Kolarae 

Byty to czasy,kiedy w Bułgarji nio było zupełnie kolei. Połączenie 
Sofji z Europą było utrudnione i apteki tamtejsze same zmuszone byty ra- 
dzić sobie, jeżeli zabrakło im togo lub innego środka leczniczego.W tych 
war-unkach apteka w Sofji pod koniec ubiegłego wieku odgrywała podobną 
rolę,jaką odgrywały apteki na Zachodzie w XVI,XVII i XVIII wiekus Byty 
to szkoły, w których młodzi adepci farmacji zoznajeniali się z tojnike- 
miechomjte 

Do takiej to szkoły,kierowanej przez światłogo aptekarza Kolara, 
dostał się w r.1884 strzyżowski, W aptece tej przebył wymagane 6 lat. 
Po złożeniu cgzaminów udał się do Lozanny i tam studjować począł na 
uniworsytccie farmacjęs Po 2-letnich studiach z dyplonon ukańczonego 
fornacouty powraca do Sofji i otrzymujo zarząd państwową apteką szpi- 

siony zostaje do 
i Służby Zdrowiaa 

Już w Lozannie,pod konioc swych studiów farmaocutycznych,. rozpoczy 
na pracę naukową i wspólnie zo swym nauczycielom,profosorom Henrylci om 
Brunorom, dyroktoron studium fornaeoutyoznogo na uniwoersytooio w Lozan- 
nio, ogłasza pierwszą swą pracg. W pracowni toksykologicznej w Sofji 
pozostajo 5 lata, W tym cząsio ogłasza praco o opium bułgarskiom, O 
przypadku zatrucia chininą i kwasem karbolowyre 

Po upływie tego czasu wraca do Lozanny, zapisuje 
lozofji i w r.1898 otrzymuje stopień dokbora filozofji na p 
cy, zatytułowanej :'Studia fizjologiezno-toksykologiozne", 

Niezwłocznie potem zostaje asystonton prof.Bourgeta, Oczy wielu zwra- 
cają sie na młodego człowieka, który w krótkim stosuhkowo czasie zdunio- 
wająco opanowuje jedną z najtrudniejszych dziedzin wiedzy i ogłasza pro- 
co, które są nowością dla świata naulkowogoe 

W r.1899 Strzyżowski zostaje zaproszony przez rząd bułgarski do 
urządzenia i kierownictwa pracowni środków spożywczych. w WarnieaFunke jo 
te spełnia, lecz już w r.1900 wraca do Lozanny, zowozwany przez prof. 
B-ourgota i zostaje kierownikiem pracowni chemiczno-fizjologicznej w 
Uniworsytocio Lozańskim. W nicespołnoe dwa lata. Strzyżowski zostajo mia- 
nowany profesorem cheuji fizjologicznej i lekarskiej na tymże UniworsSy- 
tocio. Po énioroi prof.Brunnora w r,1910 obojmujo dodatkowo katedrg oho- 
uji fornacoutyeznoj i toksykologicznoj, a po ériioroi prof, Berdosa — W 
r.l1921 - jeszcze dodatkowo katedrę farmakologjia 

Stając u szczytu karicry prof.StrzyZowski w dalszym ciągu wydaje 
onty szereg cennych prac ogłaszanych w różnych czasopismach naukowych, 
które przysparzają jego imioniu zasłużoncj sławy. 

Zo żmudnych doświadczeń laboratoryjnych wychodz 
strzeżenia,które dokonywują przewrotu w dziodzinio z 
chemji toksykologicznej i fizjologicznoje 

Ulopszonio przyrządu Marsha, "mikstura StrzyZowskiogo", konstrukcja 
aparatu wiożliwiająccgo dogodno i szybkie filtrowanie minimalnych ilo$- 
Gi płynu, praktyczny statyw do wykonywania sadowej analizy krwi i roz- 
poznania poszczególnych gatunków białka sposobem biologicznym, intorosu- 

jące wnioski, jak np, 4o z ciężaru atomowogo głównych piorwiastków woho- 
dzących w skład organizmów wyższych /wodór, węgiel, azot, tlon, sód, 
'mognoz, fosfor, siarka, chlor, potas, wapń, żolazo/ można ułożyć tabli- 
og analogiczną do bablicy Mondolejewa i Lothara Mayora, oraz cary szoreg 


talna., Funkcje te sprawuje przez rok, poczom przonios 
laboratorium toksykologicznogo przy Państwowej Dyrekcj 


się na wydział fi- 
odstawie pra- 


a owocne prace i spo- 
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20]: 7113: ande zadinte roga i 
Najwi gkozy odnal POr OS] f Deu amy ujo przez nadzwy- 
czajmy oxs) an. który społnia na własncj osobio 
Nie ohnoao narażnó życi maai 190p; drugio]j Zaś strony pragnąc ob- 
sorwować w nc djdeobio qa O. SZCZOgÓŁ: zoh przobicg- doświadczenia, profe 
Strzyżowski. docydujo : 319 zażyć jodna z najgwałtowio jszych trucizn, jc akio 
wystepuja przy not alach a ażywająe eo oénio antidotum wras- 
nogo wynalazku» 

19 lipca 1988 ra o godzal0 zażywa śmiertolną dozę trucizny, Naste- 
pują minuty UtrwoaAlivoso wyczekiwaniae Wpatrzony w wskazówki zogara, yer 

'Strzyżowski krośli swojo wrażenia z DZ dziołańia trucizny i anti- 
dotun,. Przez sześć dni i sześć nocy poddaje się ścisłej obserwacji ,któm 
rej rozultaty będą oenno dla życia wielu letai ludzkicha 

Na ostatnim Kongrosio Miedzy ea uir w Brukseli, profe 
Strzyżowski powtarza swój śmiąły oksporynont przed członkami "Kongro CSUs 
zyskując uznanic za swą odwagę i bozintorosowno$ó konioczne dla ro zwoju 
uruiłowancj przoz siobio nauki» 

Dziś, po la ron ch iruànoj, niobozpioozno]; ale i owocnej pracy; profe 
Surzyá owski zażywa naloznocgo tu odpoeZz „Fu W w której zonioszkujo 
położona na stokach Signal nad Lozonng, na przo od sobą piękny widok na 
połyskującą kolorami tęczy taflę Lononu i  ośniożono szczyty Alp Boernań- 
UE Sabaudzkioh i Jurye Horyzont rozlogły mo południe i zachć ', nio- 

8 toty MY apa pasie pobliskich wzgórz na pó£noeny-wschód. W Gym 
kiorunku joànak naje częścioj zwradscją się 2 i nyéli ] prof. Strzyżowskio- 
go. W toj bowiem stronio loży ziomia, z lebóroj przyszodie Nic to,źo 
Szwajcarii stał się obywetolone Scree przocioź polski:1 DOZOSbniOs. 
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nO ilehy kraj polski - pisze jodon z momor jotów,ztożonych Ww toj Sprawie 
w 1917 roku przez Izbę Handlową w Opolu - nio miał być wy zorzyStywA ny. 
przez Sląsk a, to przemysł śląski mus Latby utknąć". 

Wyraźnioj OSZCZ tormutują poglądy swoje obecne czynniki hitlo- 
cowąę iQ na. dus ue lzając,źże rozwój gospodarczy toro obszaru jest 

Oraz zo względu na udostępnione dla okspa msji Sląskiej obszary wo ws jGho- 
dnioj i południowo - wsonodnioj Europie. Jeden z proelogentów wyżej oytowa- 
nogo cyklu wykładów wrocławskion, prof.0bst piszo o slasku oboonym Meine 
MUT istbniojo zarezon możliwość promioniowania daleko na północny-wschód 
o0 południo Europy „da. Nasz Sląsk ma znów otwarte wszystkie drogi ku 
wgsonodowi., Ge 2 AQ Z Logo povodu cz e Sląsk wiolki rozwój”. A wroszoio 
R A ile Groitfu pisze artykulo,ogłoszonym w nunorzo kwiotniowym eza- 
sopisn d coko Mor ónatshofto, nast pu jąoo słowa: " Poraz piorwszy zdobywa 
rewir (Górnoślaski to niojsoo,któro mu się naloży.Dotychczasowy rozwój 
jogo przymusowo kiorowany na Zachód, na skutok Zogo napotykać musiał na 
koniurona qu gospodarczo silnie jszog0 zagłębia Ruhry,bodzio mógł toraz 

ki.orunku wsohodu- i południowogo "o wschodu Europy.” 

Widziny WiQgG, Ao soni Nionoy nie nocują faktu,Z przonysł górnośląski 
istnieć nozo jodynio w oparciu o torony zbytu na wschodzio i południowyr 
wsohodzio Europy.Skoro przonuyst togo obszaru tak « silnie związany jost z 
zionioni polskimi s skoro na Górnym Slasku mioszka lud pols ki, pragnący 
.przynaloZnoéoi do ństwa Pols kiego,winna być krzywda, wyrządzona Państwu 
ROLE ionu duadaioro je Lat tonu,po wojnio oboonoj naprawiona. aty Górny 
Sląsk nalożoć musi do Polski. 

ST olko 
a zagłębia Sląskiog 
MŁaściwy rozwój przon ystu śląskiego i tomsarym dobrob yt 
jogo Tudnosci zapownić rożo jodynie "Polska. o eadnio drogi konunika- 
oyjno zo Sląska prowadz: l J bowion w kierunku Polski oraz wsonodu 
at porudniowogo wschodu Euro py.ił tym tylko kiorunku pójść może zbyt węgla, 
żolaza,stali,cynku i innych produktów zagłębia śląskiogo", 

podstawe przonystu wiolkiego zagłębia Górnośląskiogo, pod którym 
rozumiemy niotylko polski i Dnioniooki Górny Slask, alo i sąsiodnio obsza- 
ry uprPzouystowiono naolzia,Dgbrowy Górniozoj] i t.zw.zagłybia Krakowskiogo 
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jest wogiol.Na toronio Europy istnioją właściwie tylko cztory zagłębia 
węglowe :na toronio Wiclkioj Brytanji,w pórnoono-zaehodhioj kuropio /taje 
zagłębie Ruhry,zacłębioe północnej Francji;,Bolgji i Holandji,/,zagłębio 
rosyjskio nad Donem i:zagłębie Górnośląskio.W oparciu o węgiel powstał 
w okolieach pokładów węglowych potężny przemysł żelazny,przotwórniczy, 
choiaiiczny i inny, > 

Rzut oka na mapę Europy wskazujo noturalno kiorunki promioniowania 
GcSpodarezogo tych wymienionych zagłębi przomysłowych.Półwysop skandy- | 
nawski jost naturalnym toronon zbytu dla węgla angiolskicgo.Zacłębia pół- 
nocno-zachodnioj Europy są powołane do zaopatrywania wo węgicl i. wyroby 
przemysłowe południowo-zachodnioj i contralnoj Europy,nnicjwięcoej aż pod 
Borlin.Naturalnyn torore1zbytu dla zagłębia Doniockiogo są obszary con- 
ralnoj Rosji i wschodniej Ukrainy.Właściwyt zaploczem zagłębia Górno- 
śląskiogo są obszary wschodniej i południowo-wschodniej Europy, a więc 
przodowszystkion Polska i kraje położono między Bałtyłciom,Morzom Czarnym 
i Adriatykion. : 2 

Wsp-ormioliśmy w poprzodnim artykulo,Zo przonyst górnośląski w grani- 
cach Rzoszy Niomiockioj nio miał warunków dla nalożytogo rozwoju,albo- 
wiem odcięty był od swoich. naturalnych toronów zbytu, a ziszony do szu- 
kania okspansji w Rzeszy Nionicokioj, napotykał na groźną konkuron- 
cję Wostfalji i Nadronji.Z togo bowiom obszaru prowadziły w kiorunku con- 
tralnyeh i południowych Niorilioe liczne naturalne drogi korunikacyjno, 
kolójowo,a przodowszystkion wcdno.Zo Sląska natomiast prowadziła w kio- 
runku contralnych Nionioo właściwb tylko jodna linja kolejowa i niodosta- 
toczna droga wodna,albowiom kanał Kłodnioki,łączący Gliwico z Odrą był 
za mały,aby sprostać potrzobon olbrzynioro zagłębia Górnoáloskiogo.- 

Inno natomiast są możliwości zbytu produktów śląskich w kiorunku 
ziom polskich,wschodnioj i południowo=wschodniej Europy.Z togo obszaru 
prowadzą linjo kolojowo do Szczocina,Gdańska,Królowca,.Jarszawy,Wilna, 
Krakowa,Lwowa,Bukarosztu i daloj na wschód, 2 : 

Przodowszystkiou jodnak istniojo możliwość znakonitogo wyzyskania 
dróg wodnych w kiorunku obszarów, stanowiących naturalne zaploczo Sląska. 
Wymaga to wprawdzie szorogu poważnych inwostyoji wodnych,w postaci uro- 
gulowania Wisły:i jej dopływów oraz. budowy szerogu kanałów.Prace w tyn 
kicrunku, zwłaszcza budowa zapór wodnych na Podkarpaciu,zapoczątkowana 
została już za czasów polskich.Nioney wybudowali w ziędzyczasio kanał 
Hitlora z Gliwio do Odry i pracują nad konaton,toozgoynu Odrę z Dunajon, 
oraz projoktujo budowę kanału,przowidzianogo już przoz Pol.skę,z Mysłowic 
do Wisły oraz kanału, łączącogo ton kanał z kanałom Odra Dunaj.-Ton progran 
inwośtycji wodnych musi być po wojnie przez Polskę w czasie jaknajkrótszym 
Wykorzystany.Wówozas węgiel i inne wyroby przonuysxu śląskiogo będą nogły 
dociorać Wisłą,Odrą i Dunajon do eontralnoj Polski,na joj. Krosy Wschodnia 
do portów Bałtyckich,do krajów naddunajskich, na Batkajydo Adriatyku i do 
portów czarnemor:skich.ilówczas baza przomysłowa Górnogo Sląska będzio mia 
ła możliwości łatwogo zaopatrywania niotylko całoj Polski,alo krajów,lo- 
żących ha nigdzyuüorzu bałtycko-czarnonorskiri wo węgiel i inno wyroby 
przonystowo.,. à 

Jośli zwaZyrny,Zo krajo,stanowigoco "Hintorland" śląski są krajami. 
naro uprzonysłowionymi i znuszoro G6 sprowadzania z zagranicy produktów 
przomystowych,to nietrudno wykalkulować, Zo wiolkio zagłębio Sląskie czo- 
ka w przyszłości okros wspaniałogo rozkwitu,wiolkiocgo rozwoju i dobrobytu 
ludności. ; i ; 

Naturalny przoto intoros ekonomiczny wymaga przyłtączonia całogo Gór- 
nogo Sląska do Polski tombardzioj,że jost to odwioozna zionia Polska, 
zonioszkara w olbrzymiej większości przez ludność polskg.Naturalny into- 
ros ekonomiczny wymaga jednocześnie ścisłoj współpwacy gospodarczej tych 
wszystkich państw wschodniej i południowo-wschodniej Europy,któro stano- 
wią naturalno zapleczo Sląska .Bogactwa przomysłu śląskiogo pozwolą jodno- 
cześnio uprzgaystowió całą Polskę,dokonać ważnej i niozbodnoj przobudowy 
naszoj struktury sospodarozoj,która podniosio stopę życiową ludności 
polskioj i przybliży ją do poziomu zachodniej Europy.Przenysł ten zwiększy 
jodnoczośnie potoncjał obronny Polski i jej naturalnych sąsiadów i soju- 
szników na międzymorzy bartyoeko-ozarnonorskin tak,że każda nowa agresja 
niomiocka załamać się musi © zdocydowany opór niotylko soro polskich aio 
i fortoo i źolaza .polskiogo.- 

i ST KRZYSZTOF 
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Warunki rozwoju gospodarczego Polski 
|. Zasadniczen dążeniem Niepodległej Polski w zakresie rozwoju życia 
gospodarczego było uprzemysłowienie kraju.Naturalne warunki Polski Sprzy- 
jaja tym dozonion.Przyroda nie była może. „dla Polski bardzo hojna, nie 
była jednak skąpa. Polska nie ma w swych granicach wielkiej obfitości 
bogactw natufalnych, nie jest jednak pod tym wzelędem upośledzona .Ziomia 
polska kryje w swym łonie bogate złoża węgla tego podstawowego surowca, 
który słusznie nazwano chlebem przemysłu.Wielkość zapasów węgla,szaco- 
wana przez goologów na 62 miliardy tonn /na śłębokości do 1.000 11. pod 
powierzchnią zioni/ stawia Polskę na trzeocin micojscu w Europie:po Wiel- 
kiej Brytanji i Niemczech.Lasy polskie,pokrywające 22% ogólnej powiorz- 
chni. kraju obfitują w niezwykłe cenne gatunki drzewa,z którogo nowoczosna 
tof MYE coraz nowe możliwości. połudńiówej częsci Polski występują złom 
Zo rudy Zolaznoj, szacowane w przybliżeniu na 600 milionów tonn.Są to 
„przoważźnie rudy o niskiej zawartości czystego żelaza; przy umiejętnej 
oksploatacji dają one jednak tworzywo E ieot y BOLO posiada 
równioż złoża goli kamionnoj /w Wieliczce ofi póouasowyGh Ykatusz Stob- 
nik/ i fog oiu borysławskim leżą pola naftowe o TOczno; proddkc ji. przed 
WYSB6R Millona tonn ropy, Podstawy st.'owcowe przemysłu nie są bardzo 
szerokie,alo można na nich budować, 

W tem mioscu nasuwa się pytanie z,sadnicze.lWiadomo,źże siłą popędo- 
wą w gospodarstwie jest człowiek.Jego zaloty i wady decyduja o możliwośm 
ciach rozwoju gospodarczego .Znamy narody,których gnuśność czy nieudolność 
narnowałta bogactwa przyrodzone ich ziom.Znouy też narody, których siła 
charakteru i pracowitość przezwycięźyły przeszkody naturalne i budowoxy 
dobrobyt na ubogiej ziemi.0.; człowiek w Polsce posiada zaloty,niezbędne 
dla rozwoju nowoczesnego przemysłu ? 

aeby uniknąć subjoktywnej oceny, postuchajmy eo o tem mówią obcy.Wia- 


doro,Zo Polacy tłumnie oriigrowali zagranicę,że tysiąc Polaków pracowało 
w wielkich ośrodkach przemysłowych w zachodniej Europio i Stanach Zjedno- 
ozonyeh.Jaka jost na świecie opinia o ich pracy? Spytajiiy Henry Forda, 
chóry w swoich zakładach w Dotroit zatrudnia kilka tysięcy Polaków.Wiclki 
organizator przemysłu stawia ich bardzo wysoko.W swej książce MY LIFE AND 
MY WORK chwali ich zalety i wylicza pomysłowe udoskonalonia notod pro- 
duko ji, któro zakłady. Forda zawdzięczają inicjatywio robotników polskichę 
W stu£bio przemysłu polskiogo we własnym państwie ten sam robotnik 
osiąga wysokie poziomy wydajności,Dzięki jego wytężonej pracy wydoby cio 
węgla w Polsoo na robotniko-dniówicę podnosi się z,1,14 tonny w. 1915 r. 
do 1,82 tonny w. 1938 r. i przokracza pozion,osiągnięty w kopalniach nic- 
miockich /1,5 tonuy dziennie na głowę robotnika/. . | ; JA ELA 
Polscy inżynierowie,technicy i organizatorzy przemysłu wykazują również 
wybitno zaloty.wW trudnych warunkach okrosu powojennego dają dowody talon- 
tów organizacyjnych,prężności i inicjatywy» 
Matoriał ludzki w Polsoo stoi wysoko pod wzęlędem jakości.Jest kortu 
budować nowoczesno gospodarstwo. . | 
Z pośród podstawowych czynników produkcji,któremi są przyroda,praca 
i kapitar,ozynnikion najsłabszym w Polsco jest kapitał.W kraju gospodar- 
czo zapóźnionym i silnie zniszczonym,odradzająca się po wojnie kapitali- 
zacja wownętrzna.nie może sprostać olbrzymim potrzebom odbudowy .Dopływ. 
kapitałów zagranicznych jost stosunkowo niowiolki.Bogate kraje wierzyciel - 


Skio nio chcą ryzyka lokaty w mało jeszcze znanym kraju.Wolą zasilać swo- 

"Imi krodytami lepiej im znane Niemcy,które za pożyczone kapitały anglo- 
amorykańskio rozwijają do olbrzymiej potęgi swój aparat wytwórczy i finan- 
sują zbrojenia.Kiedy w okresie 1924 — 1930 potężny strumień kredytów za- 
granicznych daje zbrojącym się Niemcom 9 dolarów złotych na głowę miesz 
kańca rooznio,Polska na cole pokojowej odbudowy gospodarczej otrzynujo 
zalodwio 1,82 dolara. W, 02% 


POLSKA OPIEKA SPOŁECZNA. : 

List z Afryki Wschodnioj. 
Polish Sottlouont,Bunjow Forest,Post Office Masindi,Uganda, : à 

UCZUJĘ Ge: ta doskonale,dużo pracy lokarskioj i społecznej „Man szpi- 
tal, anbulatoriua, no i sporo chorych,niociężkich coprawda.wyrzuby na cic- 
lo,zapalonia spojówok z powodu niodożywienia,zastarzało bronchity po za 
paleniach płuc,kokluszach.Poprawiają się oni zresztą z dnia na dzień. 

Co nam potrzeba? Okulary od słońca,kaski dla dzioci,kroplo waloria 
nowo.Pozaton kelozok,ksioZok'i ksigZok.Nio mary żupoełnie drukowanego 


- 16 - 
słowa po polsku.Podręczniki anvielskiego agiolsko-polskie, podręczniki 
wszystkie inno.Bolotrystyka.Papior kolorowy dla dzieci do wycinanok i tede 

Mamy juź zrobione ogródki i warzywa różne.Funkcjonujo przedszkole 
i pierwsze dwio klasy pod goron niebem - w cieniu.Ja prowadzę lekcje 
angielskiego i kurs dla sanitariuszok. 

Nastrój w obozie nioztiy,plotki mają swe źródło około ponpy na placu 
contralnym i rozchodzą się w cztery strony wzdłuż ulic wioski - plotki 
niogroźno,bo na 480 kobiet jest tylko 9 mężczyzn i to starych.Są ża to 
poruszane kwestje kto z kim flirtował w Tohoronio,dlaezogo joestośiy tu- 
taj,kto dostał więcej ohloba a kto mniej *i t.d.Wioczorami wspólne. 
spiowy.Taki mniej więcej obraz naszego życia, 

Piorwszo wiądomości o warunkach pobytu uchodźoów w Tongonioo 

Osiodlo T'ongoru - nicdatoko stacji A. 1ska.0Slodlo położone na wysokości. 
4500 stóp nad pozioriem norza,u stóp góry Meru,na Wzgórzu i zboczu Z sa-- 
ezqcymi się strunykoni.Wiatry z lodowców Kilimandżaro odéwiozoja powie- 
trzo,klimat bardzo dobry,noco i poranki raczej chłodno.Dsiodlo jest ob- 
liczone na 38.000 osób / w końcu baździornika było już 1049/ Domki na 
2-5 osób ustawione w kwadrat,pośrodku kuchnia dla tych cztetech domków, 
które można łączyć po dwa małym gonkion.Osiodle wygląda jak rozsiana na 
wzgórzu wioé i posiada 200 donków. 

Tuż za osiodlon,na wzgórzu znajduje się piękny szpitalik na 50 łós 
żok/może być i więcej/,zainstalowamy w dawnej szkole greckiej .Kłimat 
picrwszorzędny,okolica śliczna, 

Warunki pozwalają na zatrudnionio ludzi przy następujących pracach: 
na własno potrzeby: warzywniebwo,hodowia bydła i $win,nloozarstwo,ho- 
dowla dróbiu,ozosanio i przędzonie wełny i wyrób swotrów,skarpot i t.p. 
na SprzodaZ:uprawa fasoli,hodowla świń 
Osiodle Ifundi - niedaloko niasta Iringa.Mieéci się ono na wysokości 
około 9000 stóp i posiada klimat bardzo dobry.Osiodlo jest przewidziane 
na 500 osób,któro przybyły już na niojsec.Donki są dwuizbowo,na 2-8 oso- 
by kaźda izba.Domki są bardzo ładne z cegły pelonej lub suszonoj.Kuohnio 
na 100 osób każda /9W osiodlu/, kadnio wykończone fajoerkani.Zatozono wiel- 
kę piokarnic na 1500 bochenków z miojscorm do wydawania.Jost piękna sala 
Ala dziooi i sala na czytelnię dla starszych.0 przychylnym stosunku miej- 
SGOWOGO sporoozonstwa angiolskicgo świadczy następujący fakb.Niodoloko ód 
osiodla znajduje się największa plantacja horbaty,posiadająca : 
sady śliwkowe /dawno plantacje niomieokio/.Sady te zostały oddane bezpłat- 
nio osiedlu.Zże zbioru,który nastąpi w grudniu, przewidziane jest przygo- 
towanio suszonych śliwek i powideł dla wszystkich osiodli,Możliwości pra- 
cy w osicdlu analogiezno,jal w Tengoru,ponadto zaś uprawa tytoniu na 
sprzedaż; 
osiodlo Kidugala. - położone na wysokości 5000 stóp koło miasteczka Nioribo. 
Miości się ono ha dwuch wzgórzach,między któremi przepływa potok.Osiodlo 
przypomina naszą Rabkę,klimat ra chłodnawy /nadawałoby się doskonale na 
sanatoriu Osiodlo przewidziano na 800 osób /jost ju? 779/.Bardzo skrorme 
doki 2-izbowo na 5-6 osób.W osiedlu są bardzo piękno budynki : kościół 
luterański /jost to dawna posiadłość nioniooka/,który będzie przerobiony 
na katolicki, piękny budynek na szpital,wielo budynków z cogry na różne 
składy i piękny park.Donki otoczono sa 200 drzewkami brzoskwiniowomi., są 
rownioa i cytryny, 

Osiodlo Kondoa, - położone na wysokości 4625 stóp,niodaleko miasta Dodoma, 
Przowidziano jest ono na 400 osób.Donki na 20 osób, czysto z podłogami, 
Osiodlc otrzyriało już 200 krów,przewidziana jost hodowla świń i kur, i 
warzywnictwo.wWładzo miejscowo obiccaty przysłać ogrodnika dla założenia | 
OSrOdóW, oraz dostarozać stale z sąsiednioj nloozarni odoiągane mleko dla 
świń, 
Naloży stwierdzić,żo stosunek władz miejscowych i społeczoństwa an- 
giclskiogo, do przybywających uchodźców jest niezmiornie życzliwy, o czem 
świadczy niotylko serdeczne przyjęcie ludności,ale i ustosunkowanio się 
do ich zasad;.iczych potrzeb. . 
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POLSKA PRASA PODZIEMIA O FEDERACJACH /dalszy ciąg z 8 str./ 

państwo związkowe występować będzio jako jodon zworty,jednolity organizu." 

Znamicennymn dla polskiojpprasy tajnej jost uchylanie się od fornuro- 
wania wniosków w sprawach szczogózów,któro jodynio praktyka możo dopioro 
określić.7nzadnionio sprowadzone jost do spraw najważnioejszych,zasadniczych: 

Takim istotnym zasadniczy: faktom jost,Zo istniojo wola współpracy 
narodów środkowej Europy położonych między Rosją a Niemcami, 

A» ZAJLCZKOWSKA « 


POLONIA A FEDERACJA SRODKOWO-EUROPEJSKA /d.c.ze str.l/ 

Federacja Srodkowo-európejska będzie najlepszym wykłednikiem siły ży” 
jących na jej obszarze narodów, Skupi ona w swych grem cach ponad sto ona 
lionow ludności, na obszarze przeszło jednego miliona kilometrów AZ 
wych. Stanowit więc będzie siłę polityczno-militarną zdolnę oprzeć 819, Jar 
kiejkolwiek agresji, a równocześnie da pełną gwarancję rozwoju dla wszys 
tkich zrzeszonych w niej narodów i gwarancję bezpieczeństwa dle całego - 
świata, który niezmiennie, od stuleci ponosi wszystkie konsekwencje wogen 
ne kontynencie europejskim, f ; ; T 

Nic więc dziwnezo, że Polska ny$1 polityczna stewie realizecję tego ju 
postulatu na jednym z głównych miejsc wśród polskich celów wojny; tuz 050 
dążenia do utrzymania wszystkich ziem p zedwrześniowej Polski i zapewnie- 
nie jej bezpieczehstwa na przyszmość drogą odzyskania od Niemców przynaj”= 
mniej Prus Wschodnich, Sląska i niektórych obszarów Pomorza» t 

Wybudowacć jednak tego rodzaju nowy gmach; pod którego dachem znajdą 
sie narody, jakże często pełne wzajeunych niechęci - nie jest rzeczą AE 
wą. Jest to waca na dzieudiątki lat, jesli nie na pokolenia. Głównym jed- 
nak warunkiem powodzenia tej inicjatywy jest by początkiem jej stał się 
zawarty po obecnej wojnie traktat pokojowy. I dletego już obecnie trzeba 
przystępować do kłedzenia fundementów tego gi hu i wzne zenia Šclan, na 
tyle siànych, by prztrwały możliwe, poc zątkowe wirząsy, | > 4 

Nie wzniesie go sama Polska, Do współpracy dobrowolnie przystąpić muszą 
wszystkie inne nerodu tego obszeru, a niemniej ważny jest życzliwy stosunek 
i pomoc obu wielkich potęg anglornsaskich, które w wyborze koncepcji i w 
realizacji odbudowy powojennego Świata, będą iiały głos decydują cy. 

I tutaj właśnie otwiera się dla Polonii pole do precy szczególnie do” 
niosłej, niemniej istotnej jak czyn zbrojny czy ekeje rerunkowe. Głosząd 
bowiem postulaty i cele wojenne Polski, Polacy za granicami 1 wszyscy, 
którzy poczuweją się do pochodzenia polskiego mogę rowniez zjednywać spo- 
łeczehstwa północno i południowo amerykahskie dla idei fe deracyJnej; jako 
dla nejlepszego rozwiązania politycznego trudnych problemow $rodkowo- | 
europejskich, iiogą zjednywać dla niej potężi: człony emigracyjne Czechow 
> Słowaków, Litwinów, Łotyszów i Estów, Węgrów czy Jugosłowian, a z dru- 
giej strony zwalcza wpływy przeciwników tej pięknej, wolnoScioweg idei. 

Bo ma ona przeciwników licznych i możnych. Znajdziemy ich w szeregach 
anglo-saskich doktrynerów politycznych, skłaniejących się X d o nid 
ku oddaniu Europy Stodkowo-wschodniej pod "leedership" Rosji iprzypomniguy 
sobie wystąpienie Times?ów z sierpnia 1941). Nie brak ich wsród zwolenników 
ugody z Niekami bo i teey 4 ty na świecie. Spotkamy ich zresztą nie- 
stety nawet w kołach przywódców niektorych merodów srodkowo-europejskićh, 
którzy czesami tradycyjnie, czasmi na skutek obecnej kloski stracili KE 
w swe Siły i wyzbywszy się ambicji samodzielnego marszu w przyszłość, OSLż" 
dają się za oparciem, za opieką i przywodztwem ze strony "wielkich sąsia- .— 
dów!, Istnieją na Świecie ośrodki propagandy, kierowane z Berlina i innych 
wceohodnieeuropejskich stolice, które niwierę tę wzmacniają, pogłębiają i roze 
przestrzeniają. Nidżadko wysiłki te skierowane $9 pod adresen Polaków. 

Zadanie więc Polonii ne tym polu nie jest łatwe, Nie powinno to gsadnak 
w najmniejszym stopniu zniechęcać jej i zrażać, je$li chce przyczynić się 
do rzeczywistego wygrania pokoju dla Polski, Najlepsze rozwiązanie, najsSzle- 
chetniejsze idee i deżenia, zwykle muszą sobie torować drogę w ciężkim trudzi i 
i walce, Tak też $ st i będzie z ideą wolnej, silnej i demokratycznej Polski; 
zjednoczonej z innymi krajami Europy S5rodkowo-wschodniej, w oparciu à zase- 
d? uwolni z wolnnymi, równi z równymi", 

. Oto więc najbardziej aktualne zadanie: dać Polsce po obecnej wojnie bez- 
| PES dE i teką} organizację Europy 5rodkowo-wschodniej], któraby gwa- 
wzyjowo*a zamieszkującym jejdudom możność senostenowienia o sobie, bez ni 

JJEgo przodownoctwa, wolność i rozwój kulturalno-gospodarczy w ramach 
wspólnego związku federecyjnego. 

Możliwości Polonii w tej dziedzinie są berdzo znaćzne. 


W. 


